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KLEPKI

W warsztacie pana Majsterklepki
Zepsuły się w podłodze klepki.
Skrzypią, trzeszczą, przeskakują,
Majsterklepkę denerwują.
Drepcząc po nich w swych bucikach,
Wciąż o klepki się potyka.
Majsterklepka człowiek krzepki
Myśli:
– Naprawię te klepki.
Nie ma na to innej rady.
Muszę zajrzeć do szuflady.
Może są tam zapasowe,
Jakieś równe klepki nowe.
Znalazł cztery, więc ochoczo
Zaraz pracę swą rozpoczął.
Wpierw podłogę obstukiwał,
Wszystkie klepki opukiwał.
Potem krzywe obcęgami
Powyrywał wraz 
z gwoździami.

W puste miejsca klej nałożył,
Potem klepki na klej włożył.
A gdy wszystko już zmajstrował,
Wnet podłogę wypróbował.
Dreptał w kółko w swych bucikach
I wcale się nie potykał.
Nagle… Majsterklepka krzyknął



i zdrowego kozła fiknął,
Bo mu bucik w lukę wpadł.
Na podłodze sobie siadł,
Liczy klepki, kalkuluje.
– Coś mi tutaj nie pasuje.
Starych klepek pięć wyrwałem.

Cztery nowe powklejałem.
Jedno miejsce pozostało.
Jednej klepki brakowało!
Myśli Majterklepka krzepki:
– Brakuje mi piątej klepki!




